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wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych o godzinie 8-ej rano.—Cena numeru 20 halerzy—15 fenigów. 


Prenumerata: 


W Dybrowłe miesięcznie 4 K, 50 hal; kwarlujnie 13 K. 


Redakcya i Administracya w Dąbrowie 


LENY 


1 wieczorem, 


IV-ej 


50 bal; 3 prze RM porzlowiy 10 hal: kwar- l. Króla Sobiegkiru 5. la 3 ia 

tutnie 15 K, 30 hał. W okup KAMA aae a O S SOA A raono 

3 Mk 50 fon: kwar adnie 10 MI a dosltwę da FILIA w Będzinie: Biuro dzienników Małachowskiego 
doty dnpbiea się mijesi lie 60 hal 


stronie za wiersz półszpaliowy 
ułoszenia po TU Hal. za 


ad wiara 
5 bal 


OGLOSZEN: Na szej E, 
Ma stronie Ihe] sa winarsa 1 
a wiersz 2 kaw - - Ogłoszenia zwyczajne um 
hal, — Drubiw 
praz. Najmniej 1 Kor 


Kor 


Wyrazy tłonlym drukiem podwójnie, 


Kwesłya litewska 


i kurlandzka. 


„Śztakholm Tidningen“ z 18 marca 
zamieszcza artykuł p. lgnaca  jurkunasa- 
Schyuniusa p. t. „Wszechnieraiecka” polity- 
ką ha Litwie" i, jak dziennik ZAZNACZA, Czy: 
ni ta *ha odpowiedzialność autora” 


nili Niemcy metody sweg 


20 


postępuwaliia 
18 wrześpia 4917 zebrał się w Wilnie sejr 
Po przedstawieniu kwestyipolitycznych przed- 


ssławiniele litewscy sprzeciwili się przyłącze- 


niu Litwy da Niemiec. 


8 stycznia r. b, oczekiwane było ogło- 
szenie o niepodległości Litwy przez sejm 
wileński. Litwini przekonani hyli, że i Niem- 


cy zgodza się na ia. lecz w ostalniej chwi- 
li rząd niemiecki zgłosił propozycyć: 


wieczny związek ióieckeć ski, wra 
z konwencyą wojskową, liandlową, poczto- 
wą, kolejową i finansawą, or jemiecka 


reprezentacyą zagraniczną. Oczywiście Lit- 


wini odrzucih tę propozycyę, gdyż nie mo- 
gli oni zgodzić się na tę zamaskowaną a- 
neksyę swojej ojczyzny. W dalszym rozwa” 
ju wypadków rząd niemiecki zachowywał 
kwestye litewska w. rezerwie dla wszelkich 
inażliwie mających nastąpić ewentualności: 

Sejm litewski nie czekał jednak na zgo- 
de rządu niemieckiego i 19 lutego. ogłosił] ——- 
całkowita samodzielność Litwy. Rząd nie- 
miecki zabronił pisać o tem w prasie, zaś 
delegacya, która miała jechać. za granicę. 
została w Wilnie zatrzymana. 


Lecz kwestya litewska nie jest sprawą 
wewnętrzną Niemiec Naród Litewski zwra- 
ca się do calego ta cywilizowanego, by 


Dopiero po rewohucyi rosyjskiej zmie- | uznał i zabezpieczył samodzielność Litwy. 


——————A— 


Biuletyn polski w Szwecyi. 


Od jesieni ubieylego roku wydaje 
Polskie Biuio Prasowe „Bolonia” w Sztok= 
holmie peryadyczny „Biuletyn“ „ Przeznaczo- 
ny dja podawania informacyi a stanie rze. 
czy a Polsce i wśród emigracyi polskiej w 
Rogyi,” wyjaśniania faktów i wpływania na 
opinię czytelników skandynawskich w kie- 
runku przychylnym dla władzy polskiej i 
vaństwowo:twórczej pracy w kraju. „Biu- 
letyn" komunikuje fakty sprawdzone | da- 
kumenły clwili, unikając a ile możności po 
lemiki | rekryminacyi pod adresem partyi 
politycznych polskich, "Fundusze na wy- 
dawniętwo płynely datychczas od stronnictw 
niepodległościowych w Rosyi, zgrupowanych 
dzisiaj w Polskim Naczelnym Komitecie De- 
Mokratycznym „Znany: 2 hojnaści dla celów 
patryotycznych inż. Franciszek Skąpski nie 
szczędził suowencyi na wydawnictwa biura 
„Polonia“. Redakcyą „Biuletynu“ kierował 
p. Józef Karasiewicz. Przez czas pobytu w 
Śątokholmie zajmowała się także wydaw- 
nictwem panna ÍÎrene Kosmowska. 


> Ukazało się dotychczas jedenaście nu- 
merów, z których kilka poświęconych było 
w całości żywotnym zagadnieniom nowopo- 
wstającega państwa polskiego, mianowiaie 


| 


kwesty! żydowskiej i litewskiej. Sprawa 
chelmska znalazła dokładne oświetlenie w 


„Biujetynie”; który nie- ustaje w usiłowa- 


niach podkreślenia krzywdy polskiej w 
uczach czytelnika ORO eiere 
Obecnie „Biuletyn“ wszedl w nową 


fazę rozwoju. Redakcyę prowadzi nadal 
biuro..prasowe „Polonia“ przy pomocy zna” 
nej zaszczyłnie w Szwecyi literatki pani Ka- 
rin Jensen. Na treść pierwszega numeru 
„Biuletynu” w rozszerzonych rozmiarach zło- 
żył się szereg artykułów politycznych i eka- 
namieznych, między innymi bemar zenie wy- 
wodów prof. dra Haleckiego p. „Hista- 
ryczne prawa Polski do p a al i 
Podlasia“, artykułu b. ministra Chlędow- 
skiego w sprawie chełmskiej i t. d. Praw- 
dziwą ozdobą numeru jest świetny przekład 
noweli Reymonta „Święte wilczyce”, doka- 
nany z oryginalu polskiego przez dra Al- 
freda Jensena. „Biulełyn” przeznaczony jest 
głównie dla Szwecyi 1 Finlandyi, rozsyłany 
jednak bywa także do Danii i Norwegii. 


= 


Fiasko armii polskiej. 


Paryska „Polonia" z 23 marca pisze: 
W dniu 15, 16 i 17 lutego odbył się 
cland (stan Ohiñ) pierwszy zjazd 
itetów Obywat elskich“, „Kamitetów 
zrów rekrutscyjnych mii pol- 
przedslawicieli prasy 


cyi, oraz 
ł celu nietylko powziąć 
uchwały i wnioski, zmierzające do energiez- 
niejszej działalności wszystkich tych ciał w 
sprawie werbowania ochotników do armi 
polskiej we Francyi; nietglko ustalić pewne 
normy i sposoby werbowania ocholników, 
nietylko rozgraniczyć jasno sferę działalno” 
ści tak „Komitelów Obywatelskich" jak i 
„Centrów rekrutacy * na calym terenie 
Stanów Zjednoczon ale także jak dono- 
si komunik kowej, zawiada- 
miający o z pracą 
i zagadnie ami ‘róż: „ jakie wy- 
loniły się podczas kilku miesięcznej akcyi re- 
krułacyjnej, oraz rzucić trwałe podstawy 
pad organizowanie i działalność „Komite- 
tów Obywatelskich” na przyszłaść. 


„Temps“ 


Komisya wojskowa (w sklad której 
wchodzą pp. Skarzyński, Helińshi | Zamiąc= 
ki), zwolując ten zjazd, miala przedewszyśt: 
kiem na myśli gruntowne zreformowanie sy: 
stemu rekrutacyjnego da armii polskiej we 
Francyi. Potrzebę tych reform odczuwaliś: 
my wszyscy, zarówno my, tu we Francyl, 
jak i społeczeństwa polskie w Ameryce. 
Jest to publiczną tajempicą, że dotychcza- 
sowe wyniki rekrutacyi nie są świetne (0% 
koło 10.000 ochotników) pomimo moralne- 
go paparcia ogółu, pomimo zapału „Kami: 
tetów Obywatelskich" które się specyaloje 
dla zorganizowania rekrutacyi potworzył ly, 
pomimo energii oficerów rekrutacyjnych | LJ 
„Komitetów Pań Polskich". Dlaczego ? Pis- 
ma polskie w Ameryce odpowiadają nam, 
że wina spada na wadliwą metodę, zasta- 
sowang przez Komisyę Wojskową. Nie zna- 
jąc gruntownie stosunków polsko-amerykań- 
skich nie chcemy wydawać własnego sądu. 


o pokoju 


z Rumunią io sprawie polskiej. 


Z powodu pokoju z Rumunią zainiesz- 
cza „[emps” z 20 marca następujące u- 
wagi: 

Nieszczęśni Rumuni będą musieli przy- 
lać po który, jak ongiś podział Polski, 
będzie ciągłą przyczyną zamieszek i kon- 
fliktów. kla a kaalicyi zaznacz yla ta 
potdobień pisując obok imienia ru- 
muńskiega imię Połski, która potrafiła za- 


chować wspaniale swe życie narodowa po 
z najtragiczniejsze ioden Europy. 
Jakiekolwiek zdarzenia będą miały miejsce 


w Warszawie my zachowamy nasze przy- 
wiązanie do sprawy narodowej Polski tak- 
samo, jak wiernie pamiętać będziemy u 
Rumunii, jakiekolwiek traktaly zawarte bu- 
b4 w Bukareszcie. 

(Z artykułu „Temps'a" wynikałoby, że 
koalicya nie będzie miała ani Rumunii, ani 
Polsce za złe, jeżeli obydwa te państwa za- 
wrą sojusz z mocarstwami centralnemi). 


„Bohaterowie słowa”. 


WIEDEŃ, 


„Arbeiter Zeitung” 
wslępnym, zatytułowanym: 


31 marca. 


pisze w artykule 
„Bohaterowie slo- 


jak 


Bez względu na to, wielie jest 
już dziś zwycięstwa niemi i jak bardzo 
sie jeszcze zwiększy, w każdym ravie nie 
8 a ono lego, cz spodziewali się 
1 „bohaterowie sława” wewnatrz kra- 
ghić ono może zapal wojenny ludu 
ego, skłonić może Anglię i Wlo- 
chy do pokoju kompromisuwego, ubezwla- 
jednak nie może Anglii i Stanów Zjed- 
oczonych, zmusić nie może tych państw do 
złożenia broni, wprawić ich nie może w po- 
łożenie, w jakiem obecnie znajduje się Ro- 
sya, w położenie zupełnie zwyciężonego, 
muszącega orzyjąć warunki, podyktowane 
przez zwycięzcę. Tego dokanać nie zdoła 
żadne zwycięstwo na lądzie, jak długa flota 
angielska panuje na oceanach 


Anglia może zawsze prowadzić wojnę 
na morzu i blokować wybrzeża europejskie, 
lecz nawet w razie zawarcia pokoju mają 
Anglia i Stany Zjednoczone straszną broń 
przeciw państwom centralnym. Gospodarstwo 
społeczne nasze nie m na stałe obejść 
się bez pszenicy, miedzi i bawelny Stanów 
Zjednoczonych. bez niklu Kanady, welny 


Egiplu i Indyi, fosfatu Afryki, kauczuku ko- 
linii angielskich i t.d. 

Gdy Anglia i Ameryka po zawarciu 

pokoju produktów tych nam admówia, bę- 

dziewią, będziemy jako zwycięzcy — wy: 
ciężonymi, Nie należy się tedy ludzi, że 
zmusić możemy Anglię i Amerykę do pu- 
kajn takiego, jakiego pragnęlibyśmy. 

Zwycięstwa Hindenburga wywołać mo 

gą u ie większą skłonność do 
zawascia pokoju, rozczarują się jednak ci 
bohaterowie siowa, którzy spodziewali sių 
iż zmusić możemy nieprzyjaciela do zav 
cia pokoju, zapewniającego Niemcom hege- 
monię w Europie. — Naród niemiecki pod 
bronią dokonać może wiele, nie może jed- 
nak podyktować warunków pokoju całemu, 
przeciw nam sprzymierzonemu światu. 

Pokój zawarty być może tylko na pad- 
stawie porozumienia i dlatego za- 
warty być nie może tak długo, jak dlugo 
tego nie zrozumiemy, 
0 En —— a 


Czas odnowić 
przedpłatę| 


-syjski 


2 


Głos Niemca austryackiego 


GAZETA 


ża rozwiązaniem austro polskiem 


W „Oesterreichischer Volkswirt“ (nu- 
mer 25 z 26 marca) zamieszcza Dr. Gustaw 
Stołper uwagi ńa temat niemiecko-palskich 
rokowań w Berlinie i zaznacza między in- 
nemi, że rokowania te nie przesądzają wca- 
le przyszłego stosunku Polski da Austro- 
Węgier. Ściślejszy związek Polski z monar- 
chią habsburską jest nieunikniony, ponie- 
waż, jak wypadki polityczne w Austryi z o- 
statnich tygodni dowiodły, byłoby trudnem 
ulrzymać Galicyę obok państwa polskiego 
w związku śradkowo-europejskin. W Niem- 
czech wiedzą o tem i dlatego jest program 
austra-polski, kilkakrotnie uśmiercany, cią- 
gle żywotnym. Jest on punktem środkowym 

jalityki wewnętrznej i zewnętrznej monarchii. 
Fakt że w Niemczech są jeszcze do. prze- 
zwyciężenia rozliczne trudności, przeszka- 
dzające połączeniu Polski z monarchią, nie 
zmienia w niczem stanu rzeczy, Rząd Her- 
tlinga, Payera i Kuhlmanna jest zasadniczo 
życzliwie usposobiony dla austro-polskiego 
rozwiązania. Także i znaczna większość Sej- 
mu Rzeszy nie wyłączając socyalistów z gre, 
py większości, oświadcza się za uiem. Cen- 
trum jes niem prawie całe, nadto zna- 
czna część wolnomyślnych i narodowych li- 


berałów. Austio-polskie rozwiazanie cieszy 
się sympatyami nawct w abozie wolno- 
konserwatywnych. Przeciwko niemu są koła 
wojskowe, a o te koła opierają się referen- 
ci różnych urzędów Rzeszy, którzy pod o- 
słoną stosunków wojskowvch uprawiaja od 
czasu do czasu politykę na własna rękę. O- 
pory te tkwią przedewszystkiem w pewnem 
kie dowiezanii Polakom, a także i Austro- 
Węgrom. Politycy austraccy, których widno- 
krag nie sięga zazwyczaj poza ich okręg 
wyborczy, nie mają wyobrażenia, jakie e- 
cho wywołują w Niemczech nieżyczliwe u- 
wagi przeciwko, Niemcom. W Niemczech nie 
rożróżniają, czy zarzuty, pochodzące z zè- 
wnątrz, odnoszą dla państwa, czy też do 
imperyalistów niemieckich. Skoro zarzuty 
pochodzą z zewnątrz odpiera je cały naród 
niemiecki. 
tu i owdzie zdenerwowanie z powodu roko- 
waii polska-niemieekich, to jest rzeczą Áu- 
siryi sformułować swój stosunek do Nie- 
j miee i do Polski tak jasno, jak ta się dzie- 
f miedzy Niemcami a Polsk 


pilniejsze zadanie, które 
po powrocie z Bukaresztu. 


Polskie oddziały na Rusi. 


O polskich oddziałach na Podolu i 
Wołyniu „Czas” otrzymał następujące infar- 
macye: 

Wydzielanie Palaków z armii rosyj- 
skich, rozłokowanych na t, zw. froncie poa- 
tudniowo-zachodnnim, odbywało się zn 
nemi trudnościami i nie zostało całkow. 
przeprowadzone. Pa wybuchu rewolucyi bol- 
szewickiej wogóle wstrzymano narodowy pa- 
dział wojska, a agitatorzy usiłowali wpłynąć 
na żołnierzy polskich, by nie opuszczali ro- 
jskich szeregów. Ta agitacya, peparta roz- 
maitymi demagagicznymi argumentami, nie 
zawsze była bezskuteczna. 

Ww Jen razie na froncie rumuńskim 
enerał Stankiewicz zgromadził około siebie 
liska 12,000 ludzi, dobrze zorganizowanych 
i uzbrojonych. Stał w początku w Sorokach 
u Besarabii, potem przeszedł na lewy brzeg 
Dniestru, a główna jego kwatera byla ostat- 
niemi czasami w Mohylowie podołskim. 

Po rozproszeniu wejsk bolszewiekich, 
general Słankiewicz znalazł sie wobec armii 
rumuńskiej i wszedł z nią w kontakt. Ulo- 
żona się zachować wobec siebie wzajemną 
neulralność, Wogóle jednak wojskowe ru- 
inuńskie władze odniosły się do polskiego 
korpusu niezbyt życzliwie; może obawiały 
się z jego strony przeszkody przy okupowa- 
niu Besarabii. Ten wzgląd M 


Telegramy. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN 31 marca. Urzedowo donoszą: 
NA FRONCIE ZACHODNIM. 


Na wzgórzach na zachód oil górnej 
śnere_odrzuciliśmy kontrataki angielskie. 

Pomiędzy Somme'ą a Qise'ą atakując 
wywalczyliśmy nowe sukcesy» 

Po obu stronach strumienia Luce prze” 
rwaliśmy 
nione pułkami (rancuskiemi, zdobyliśmy po- 
Inżone w dolinie wioski Aubercouri, Han- 
gard Demuin i pomimo najzacietszych kontr- 
ataków, odrzuciliśmy wroga na Moreuil i 
pałożone na północ od tej miejscowości 
wzgórza lesiste, 

Pomiędzy Moreuil a Noyon zaatako- 
waliśmy nowosprowadzone i znajdujące się 
w marszu korpusy francuskie. 

Na północ od Montdidier odrzuciliś- 
my wroga poza nizinę rzek Avre i Don, 
i zda byliśmy na zachodnim brzegu połażo- 
ne wagórza. 

Wielokrotnie ponawiane kontrataki fran- 
cuskie na zachód od Mareuil z miejscowa- 
ści Fantaine, skierowane przeciwka zdaby- 
temu przez nas Mesnil, załamały się krwa- 
wa. Fontaine zdobyliśmy wieczorem, Mes- 
nil utrzymaliśmy wśród zaciętych walk. 


łonił zapewne | 


rzednie linie angielskie, wzmoc- | 


| generała Slankiewiczu da przejścia Dnie- 
stru. Przed parru tygodniami oddział ten 
powi 
jest trudne, gdyż jest, otaczony z jednej 
strony przez .umunów z drugiej przez okn- 
pacyjne wojska austryackie. Z temi ostat- 
niemi bedzie musial generał Stankiewicz 
wejść w układy, może na lej samej podsta- 
wie co generał Dowbór-Muśnicki z 
- 


żeli tedy zapanowała w Austryi | 


ieinca- | burger Frermdenblattu* donosz 


POLSKA. 


Anglicy i Francuzi, którzy podejmówa* 
li niejednokrotnie kontrataki, panieśli krwa- 
we straty. 

Skutkiem lokalnego ataku na zachod- 
nim hrżegu Avre zdobyliśmy las Atrachis. 

Franeuskie dywizye próbowaly również 
i wczoraj podczas kilkakrotnych ataków 0- 
debrać nam wsie i wyżyny, zdabyte przez 
mas na zachód od Montdidier, oraz pomię- 
dzy Don i Matz. Ataki te załamały się 
rwawo. 

Liczba jeńców, wziętych do niewoli od 
początku bitwy wraz z walkami ostatnich 
dni przewyższyła 75,000. 

Z innych placów boju nic uowego. 


Ludendorff. 
Przesilenie w Japonii. 
HAGA (tel. pryw.) Z Londynu dona- 


sza, że japońskie przesilenie gahinelawe za. 
aslrzyła sie. 
Prezydeni ministrów Terauchi wreczył 
padanie calego gabinetu a dymisye. 
Decyzya nastapi jednakże dopiero pu 
adroczeniu parlamentu 


Klęska Czerwonej gwardyi. 
PETERSBURG (tel, pryw.) Podlug 


doniesień dzienników, fińska czerwona gwar- 
o poniosła paważną kleske w okoliey 
ammerforsu. 

Podczas odwrotu stracila nna 10.000 
jeńców, 71 armat, oraz 116 karabinaw ma- 
szynowych. 


Korniłow poddał się. 


ZURICH (tel. pryw.) Podług doniesie” 


nia agencyi fłavasa, z Petersburga, wojska 


cszył się o 4800 ludzi. Położenie jego | Karniłowa poddają się wojskom rewalucyj- 


nym. 
Nowy rząd na Syberyi. 


HAMRURG (tel. pryw.) Da „Ham- 
z Rotterda- 
mu, że biuro Reutera kamunikuje 2 Szang- 


Drugi polski oddział, daleko mniej li- | haju, co następuje: 


czny, 4 do 5000 ludzi, pozostaje pod ko. 
menda generała Michelisa i był razlokowa 
ny pomiędzy Antoninani a Starym Kon- 
stanłynowem na Woly Obeenie podobna 
cofnał się do Winnicy. Ten oddzial miał 
kilka zwycięskich starć z holszewikani. Mię- 
dzy innymi porucznik Jaworski na czele 250 
żołnierzy rozbił i rozpędzi! pułk bolszewieki, 
opatrzony w artylerye połową i liczący prze- 
szło 2000 ludzi. Korpus Michelisa osłaniał 
polaków pogranicznym pasie i pozostawał w 
stałym kontakcie z polskiemi tamtejszemi 
organizacyami. 

Oprócz tych dwóch głównych skupień 
wojska polskiego, tworzyły sie jeszcze in- 
ne, nieliczne pejedyncze oddziały, które jed- 
nak nie przetrwały odwrotu rosyan, gdyż 
były za słabe i pozbawione amunicyi. 


Wojska nasze atakujące na przestrze- 
ni od Montdidier do Nayon, odrzuciły wro- 


court i Ville. 
Silne kontrataki francuskie 
w tem miejscu rozchwiały się. 
Zdabyliśmy szturmem fort Renaud na 
poludnioszachód od Nayon, panujący nad 
ise'ą, 


również i 


Że wszystkich cześci frontu donoszą o 
jaknajcięższych stratach krwawych nieprzy: 
jaciela. 

Z innych terenów walk nie nowego, 


BERLIN 31 marca. 


szą wieczorem: 


Urzędowa donos 


Pomyślne walki lakalne pomiędzy stru- 
mieniem Luce a Avre. 
Kontrataki francuskie na zachód i na 


poładnio-wschód od Montdidier razchwiały | dzie spraw zagrani 


się wśród cieżkich strat dla nieprzyjaciela 
BERLIN ! kwietnia. Urzędowa donoszą: 


NA FRONCIE ZACHODNIM. 


Na polu bitwy na północ od Sam- 
mety ku wieczorówi ożywiły się walki arty- 
leryi i miotaczy min. 

Pomiędzy strumieniem Luce u rzeką 
Avre konlynuawaliśmy nasz= ataki i zdaby- 
liśmy wyżyny ua półące od Merznil. 


się z Charbinu, iż posłanowiona utworzyć 
tymczasowy rząd syberyjski w tym celu, a- 
hy utrzymać w całaści pierwotny program 
rewolucyi i znieść czerwoną gwardyę. 
Wszyscy aczekuja, że nowy rząd zwró- 
ci się niezwłocznie do sprzymierzonych mo- 
cerstw z prośba, aby natychmiast przystą- 
piona do operacyi wojennych na Syberyi. 


| „North-China Daily News” dowiaduje 


Geueralissimus koalicyi. 


LONDYN. (tel. „pryw.). 
Past” donosi: 

W zupełnej zgodzie 2 pogłądew gene- 
rala Haiga uchwaliły rządy francuski i an- 
zielski mianowanie generała Focha genera- 
issimusem armii francuska-angielskich fron- 
tu zachodniega na czas trwania obecnych 
operacyi. 

BERLIN. (tel. pryw.) Podczas gdy 
dzienniki anglelskie wymieniają generała Fo» 
cha, jaka nowego wodza naczelnego, w 
przeciwieństwie «ło tego rozmaite depesze 


„Morning 


ga z jego Świeża usypunych rowów przez | prywatne utrzymują, że generał Petain mà 
iiejscowaści: Assovillers, Bollo i Nainvil- | by 
lers, jaka też ku miajscawościam Thies- | licyjnych frontu zachodniego, nie wyłaczając 


yć mianowany generalissimusem wojsk koa- 
frontu włoskiego. 
Rocznik 1919 we Francyi. 


PARYŻ. (tel. pryw.) Doniesienie Ag. 
Havnsa: 

Izba przyjęła projekt prawa, dotycza. 
cy powołania da CHE rocznika 1919. 


Ratyfikacya pokoju z Rosyą. 


BERLIN. (tel. pryw.). Biuro Wolffa 
donosi, że wymiana urzędowych ratyfikacyj- 
nych not rosyjskiej i niemieckiej w sprawie 
zawartego w Brześciu Litewskim w dniu 3 
marca traktatu pakajowego, ora? traktatu 
dodatkowego odbyla się w berlińskim urzę- 
icznych pomiędzy zastęp- 
cą sekretarza stanu bar. v, Busche Hadden- 
hausen o rasyjskim posłem specyalnym p. 
Pietrowem. 

P. Pieirew. któremu kongres moskiew- 
ski jako sprawozdawey dla spraw zagranicz- 
nych powierzył doreczenie pisma ratyfika- 
cyjnego, zaraz nazajutrz udał się w pawral- 
ną podróż z Berlina do Moskwy. 

Wymiana lakichźć pista ratyfikacyjnych 
pomiędzy Rosya a państwami sprzymierzn: 
nemi z Niemcami niebawem nastąpi, skora 


Nr T5. 


jtylko odnośne noty ratyfikacyjne zostana 


odpowiednio sporządzone. 


Wymiana jeńców ż Rumunią 
BERLIN 29 marca. Urzędowo: 
Dowódziwa armii Mackensena komu- 

nikuje telegraficznie, że w dnin 23 z. m. 

zawarty zoslal pomiędzy państwami central- 

nemi a Rumunią traktat w sprawie wymia- 
ny jeńców. 

W dniach 29 i 30 marca rząd rumuń- 
ski zwróci jeńców niemców. 

Zostaną oni umieszczeni następnie w 
barakach kwarantanowych w Bukareszcie na 

13 dni. 


Ostrzeliwanie Paryża. 


HAGA. (tel. pryw.) „Daily Mail“ do: 
nosi z Paryża: Zeszłej soboty o godz. 7-ej 
ostrzeliwana ponownie Paryż z dalekannś- 
nego działa. 

PARYŻ. (tel. pryw.) Urzędawa doua- 
szą: W dniu 30 2. m. niemieckie działa da- 
lekonośne oslrzeliwalo w dalszym riągu «o 
kolicę Paryża. 

Zabito B osón, w tew 4 knbiety, ras 
nino 17 osób, w tem 9 kahiet i 7 dieci, 


Na froncie zachodnim. 


HAGA, (tel. pryw.) Korespondent spe- 
cyałny biura Reutera donosi: 

Udata się nieprzyjacielowi przesunzć 
naprzód swą linię na południe ad Ścarpy 
aż da ruin dawnego syslemu rezerwowych 
okopów, z klórych przepędziiśmy wroga rak 
temu, 

Na północ od tej 
jaciel do Raeux po «i h walkach, pad- 
czas klórych jeden z Lalalinnów angiciskieli 
stawił bolizterski opór aż dopóty, dopóki 
nie został okrążony przez wroga i odcięty 
od ieszty wojsk angielskich. 

Następnie cofneliśmy się * w kierunku 
na Bailleux. 

Na poludnie od Ścarpy, gdzie pizć- 
prowadzony jest główny atak, udała się ni 
przyjacielawi po kilka otuem  sziturmow:- 
niu usadowić się na wzgórzu Zieloner. 

Kilka oddziałów niewieckich, które 
wtargnęły do wiosek, . odrzucona kontrata- 
kami naszewi. 

HAGA. (tel. pryw.) Korespondent biu- 
ra Reutera w angielskiej kwaterze głównej 
miał rozmowe 2 jednym z komenderującycii 
generałów, klóry zakomunikował korespon 
dentowi, że Anglicy po wiatgnięciu wojsk 
niemieckich do ich linii, zwrócili się o po- 
moc do wojsk francuskich. 

Oddziały francuskie i amerykańskie, 
które już były zluzowane, otrzymały natych= 
miast rozkaz cofnięcia się na front. 

Wzięły też one udział w walkach, nie 
mogły jednakże spowodować zmiany sytba- 
cyi na lepsze. 

Według mego osobistego przekoDźnia 
— powiedział generał do korespondenta — 
pomiędzy wojskami niemieckiewi od chwili 
rozpoczęcia ofenzywy panuje nastrój zupe 
nej pewności odniesienia zwycięstwa. Wazy- 
scy zadowoleni są z tego, że nużąca wojna. 
pozycyjna nareszcie skończyła się. 


O czein rozmawiał generał 
Smuts z hr. Mensdorffewa? 


Jak wiadomo, konferowal generał Smuts. 
zausznik Lloyd-Georgeʻa z byiym ambasa- 
dorem austro-węgierskim w Londynie, hr. 
HMensdori(rm, krewnym króla angielskiego, 
w St. Moritz w Szwajcaryi na temat możli: 
wości pokoju. Rozmowy urwały się kiedy 
Smuts zażądał, by Austro-Węgry mlerwaly 
sią ad Niemiec. 

Obecnie wychodzi na jaw, że SŚmułs 
ofiarował ze strony Anglii BEA idące u- 
stepstwa na rzecz Austro-Węgier, między 
innemi zgodę Anglii na podział Królestwa 
Polskiego. Tak opiewają rewelacye H. M. 
Hyndmana w „Daily ews“ z 18 Intego. 


Oliwy, smary 
do wozów 


poleca fima „Fr LENER T 
Kraków, Sławkowska nr. 6. 


Pseszę żądać ofert bezpłanie. 


3. 


KRONIKA. — 


Przyjęcie w pałacu 
Twyczajem dorocznym w niedziele, jako w 
pień sży dzień Świąt Wielkanocnych J. E, 
biskup przyjmował zyczenia osóh 


Arcybiskupiu. 


W salonach 
zgromadziło się kilkaset osób, wśród nich 
przedstawiciele rządu, magistratu, Rady 
miejskiej, 

„Wczoraj w południe swojemu Arcypa- 
sterzowi składało życzenia duchowieństwo 
warszawskie z kapitula metropolitalna na 
czele, 

Dzisiaj „ad multos unnos" 
dą klerycy seminarytm urchidiecezyi, oraz 
icù kierownicy. 

Z pogrzebu ś. p. B. Chłekowskiego. 
Wezorj a godz. 11 i pół. przed poł. z doł- 
uego, kościoła św. Krzyża adbyło się wy- 
prowadzenie zwłok $. p. Bronisława Chle- 
bawskiego. prof. uniwersytetu warszawskie- 
go. Kondukt żałobny poprzedzała młodzież 
uniwersytecka że sztandarem akryłym kre- 
ju, pociem posiępowąło duchowieństwo. 
„Na, trumnie złożona wiele wieńców, między 
innemi ód słuchaczów Wolnej Wszechnicy 
z Mljowemi szarfami. Za trumną poste- 
powala rodzina zmarłego, oraz liczne rze 
sze publiczności. 

Nad trumną na cmentarzu wygłoszo” 
no mawy. 

Z rząda polskiego. 
nosza: W kołach politycznych mówią, że 
książę Janusz Radziwiłi, syn prezesa 
polskiego w Bedinie. zgodził się na przy* 
jęcie stanowiska dyrektora departamentu 
spraw politycznych. Jaka drugiego kandy- 
data na stanowisko ministra przemysłu i 
handlu, obok p. Grohmana z Łodzi, wymie- 
kal p. Jana Dmochowskiego. dyrektora 
handlowego firmy Fraget. 

Projekt Pana Markowskiego. 
my w miesięczniku „Sila“ Nr. 3 z ubiegle- 
go miesiąca: 
m0 


Ran Boleslaw Markowski z Niele, któ- 
ry.jesżezę przed wojną dał się poznać jako 
wybitny znawca gospodarki miejskiej, zło- 
żył obecnie sekcyi samorządawej minister- 
stwa spraw wewnętrznych szczegółowo o- 
pracowany projekt prawa o finansach komu- 
nalpych. 


ałacu przy ul. Miodowej 


życzyć bę- 


Z Warszawy do- 


Czyta. 


. Projekt przewiduje bardzo liczne i róż- 
uobodne źródła dochodów komunainych, a 
to ge względu na speeyalne trudne warunki 
atacnej i powajennej gospodarki zarówno 


państwa jak gmin. 
Wybory do Rady stanu. Z Radomska 
<konosza: 
1W dniu 4 kwietnia b. r. w lokalu 
„łiewian* przy ul. Żabiej |. 4, odbędzie 


się posiedzenie „Sejmiku powiatowego”, ce- 
lem, ustalenia jednego kandydata na człon- 
ka Rady Sanu w Warszawie. gdyż wybory 
da Rady Stanu odbędą się w dnin 9 kwiet- 
nia y, b, Ba przeprowadzenie spern 1an 
mianowany Komisarzem wladz polskich oby- 
węte] ziemski, p. Leon Siemiński ze Zlote- 
Palka, Jakie 
edyt zagraniczny państwa polskie- 

yo. Polska Ageqcya prasowa w Hadze do» 
nosih Instytut „„lntnemediaire" w Hadze u- 
rządził ankiategna temat, jakie widoki po- 
sieda: Królestwo Polskie uzyskania kredytu 
Panego po ukończeniu wojny i czy 
dya mogłaby udzielić Polsce takiego 
Kredytu? Ż opioii, nadesłanych instytutowi 
przez' dyrektorów, wynika, że Hołandys ue- 
dzie potrzebowała wielkich kapitałów na 
swoje własne potrzeby. Niemniej nagrama- 
dzilo ;; is, w Holandyi tyle pieniędzy, że be- 
dą mogły być eksportowane za granicę. 
warunkiem pewnej gwarancyi bylaby 
publiczność holenderska gotowa wesprzeć 
finansowo dwa kraje, które najbardziej u- 
cierpiały z powadu wojny, s które mimo to 
posiadają przyszlość, mianowicie Polskę i 
Belgię. Čo do Polski, nasuwają się różne u- 
wagi. Przędewszystkiem Polska będzie zu- 
petaie „samodzietgą. Przemysł polski posiuda 
tanie siły roboczze, natomiast będzie mu- 
siał drogo płacić za surowce. Musi tedy u- 
zyskać; tanie (a fy frachtowe zagraniey, aby 
u prostat konkirencyi Dla kredytów 
rolniczych sę również laryfy konieczne; mu- 
szą one być orzystniejsze, niż przed wojną, 
kiedy tn handel z Polską zależny był od ta- 
ryf Rosyi, tro-Węgier i Niemiec i kiedy 
Polityka, taryłfowa nie przyznawała Polsce 
ładnych ułatwień. 
Tablica pamiątkowa Juliusza Słowac- 

W pierwszych dniach b. m. odbę- 

dzie się w sosnowieckim kościele paralial- 
nym traczystość wmurowania i poświęcenia 
tablicy -pamiątkowej ku czci Juliusza Sto- 


Kota f jak stwierdza, nie posiadała 


Dobrosław Kleyna 


Adwokat Przysięgły 


W PIOTRKOWIE 


wackiego. Pamiątka ta powstanie z inicya* 
tywy b. komitetu obchodu Kościuszków- 
skiego. 

Tablica, wykonana z krajowego mar- 
muru chęcińskiego, jest już na ukończeniu 
u prof. Leona Sadowskiego (twórcy pomni- 
ka Tadeusza Kościuszki), 

Pod płaskorzeźbą medalionu 2 podo- 
bizną, widniał bzdzie czterowiersz z testa- 
mentu wieszcza: 

„„zaklinam niech żywi nie tracą nadziei 
| przed narodem niosą „oświaty kaganiec, 
A kiedy trzeba, na śmierć idą po y kalei, 
Jak kamienie rzucane przez Bogana szaniec 

Pięć chrztów. Prasa żydowska dono- 
si. że w Wielki czwartek ochrzczono w 
Warszawie w kościele katolickim 5-ro dzie- 
ci jednego z radnych żydowskich i żony je- 
go, będącej siostrą również radnego ży- 
dowskiego. 

Echa rewizyi. Rewizya w Komisyi apro- 
wiz. w Będzinie została przerwana. Zakańczyć 
pracy komisya rewizyjna nie moj 
„odn 
W pismach miejscowych ukit- 
zalo się ośw. radezenie a wyniku vewizyi, na 
które zarząd komisyi aprowizacyjnej prz 
słał do tych pism „stwierdzenie“ fałszywa 
ci czynionych mu zarzutów, poparte zap: 
wiedzią. że skieruje sprawę tę na drogę 
dową. W piątek już jednak stwierdzić mo- 
gliśmy, że slormułowany przez komisyę re- 
Wa protokuł o niedokładnościach pro- 
wadzenia tej instytucyi, a przejezany przez 
magistrat, przesłany zostal do prokuratoryi, 
a niebawem rozpeczęte miałn być ścisłe 
śledztwo, wyniki którego, jak też i sama 
sprawa sądowa oczekiwana jest z wi 
niecierpliwością, budząc w mieście wielk 
zainteresowanie. 

Seminaryum judaistyczne. Warszaw- 
skie ministerstwo wyznań i oświaty udzie! 
ło Towarzystwu żydowskich szkół srednich 
w Łodzi koncesyi na seminaryum dla nau- 
czycieli religii żydowskiej, języka heb: 

historyi i literatury żydawskiej w szko- 
Leh elementarnych i czterech niższych kla- 
sach szkół średnich. Językiem wykładowym 
w przedmiotach ogółych ma być polski, w 
PUR Lui rol 

Niewyrażna kanduita.5,,Uazeta Poran 

« danos: Przed kilku dniami podały de- 
BRE treść odezwy białoruskiego komitetu 
narodowego, opatrzonej podpisami, z któ- 

sb jeden p. Aleksandra Zienkiewicza. Jak 
e. bywał on przed wajną częstym 
góściem w Warszawie, stale podając się za 
studenta politechniki kijowskiej. tym 
charakterze w ciągu lat kilkunastu zajmo- 
wal się. guwemerką La dworach na Miń- 
szczyźnie | Litwie, gdzie zetknął się z wielu 
działaczani ili. Zamiłowanie jego 
szło jednak wyłącznie w kierunku OR 
ficznym; zbierał mianowicie stare druki bia- 
toruskie, nie gardząc także dziełami polskie- 
mi, byle cennemi. W „abieraniu” nie krępo- 
wal się wcale wymagami etyki, o Czci) je- 
ga chlebodawcy duża w swoim czasie opo- 
wiadali. Był przez jakiś czas członkiem re- 
dakcyi białoruskiej „Naszej Niwy”, wyda- 
wanej w Wiłoie, usunięto go jednak w krół- 
kim czasie za jakieś nadużycia. Da wybuchu 
wojny nie uważał sie wcale za Białorusina 

Sprytny pomysł. Zwolna wracamy do 
dawnych czasów, kiedy iudzie nie znali jesz- 
cze patdi a prowadzili tylko bande! z 
mienny. Dość już często spotyka się w 
mach, szczególnie krakowskich ogloszen 
o wymianie artykułów żywnościowych. O- 
beenie jeden z właścicieli domów w Rado- 
miu ogłosi, że ma do wynajęcia mieszko- 
nie za 10 funtów masła miesięcznie. Jakaby 
amatorzy już się znaleźli. 

„maskl“. Zeszyt dziesiaty (świątecz- 
ny) „Masek* przynosi obok „Kazimierza 
prieta z cyklu witraży "wawelskich 

Wyspiańskiego El Greco „Chrystusa na 
górze oliwnej". Część literacką olwiera J- 
zef Jedlicz poematem „Wiosna ślepców“ w 
którym z niepospolitą siłą sława wielbi 
tryumf życia i plodności nad truchłem mo- 
gil i ślepoty. Pan Stanisław W rzykowski 
daje swój wytworny przekład je: ej z naj- 
głębszych nowel Boega „Eleonora“. Inte- 


ER ksiąg”. 


GAZETA POLSKA. 


ma 


= 


przeprowadził się do domu 
przy ul. Bykowskiej 
Il-gie piętro 


i tam otworzył kancelarię. 


Nr 65, 


resująceni jest cykl sześciu sunetów Wia- 
dysława Kozich w sposób ideo-kon- 
struktywny łączących z bretońskim pejsażem 
druidycznych kolosów Kainiennych razmy- 
ślania nad przemienną falą mariwoty i zmar- 
twychwstań. Nowa powieść Kazimierza Tet- 
majera „Walka“, sądząc z drugiego jej cią- 
gu zapowiada się jaka jedna z rajglębszych 
analiz duszy samotnej zdabywającej własne 
zadania istnienia. Następuje sonet F. Mi- 
randoli „Kanstrukcye żelazne”, Wł. Orkan 
w trzecim „Liście ze wsi“ daje udatną sa 
tyrę na powszechne prawa wyborcze i koń- 
czy dwiema apostrofami  wierszowanenii. 
Młody salyryk Stanisław Breyer ukrywający 
się pod kryptonimem „Szan. Aut." pisze 
tercynami ironiczny erotyk na karcie pocz- 
ty polowej. Następuje wiersz J. Lalorge a 
„Skarga do księżyca". W przeglądzie spo- 
tykamy nader trafne wywody głaśnega pu- 
blicysty francuskiego Heklara Hodlera, pod- 


go, 


d: go rewizyi pojęcia pacyfizmu i 'akre- 
cega zadania sztuki wobec ideii mię: 
dzynarodowych. zyt wydany  wytwornie, 


zdobia rysynki i reprodukcye pp. Chwistka, 
Czyżewskiego, Hrynkowskiego, Nadelmana, 
Zb. Pronaszki. Jako dodatek K. Sichulskie- 
ga karykalura poely L. Rydla. Calość daje 
wo wysakim aspiracyom literackim 
i artyslycznym jedynega dziś w kraju wy- 
dawnietwa, poświęconego sztuce 

Adres wydawnictwa: ów, ul. Wal- 
19. 


k 


ska l. 


Ze Świata. 


Z karty żałobnej. W Krechowa, z po% 
ego w ubiegłą sobotę ro- 
zeszła się wieść o zgonie Śp. dr. Iadeusza 
Rutowskiego, śmierć którego odbije się ża- 
łosnem echem po całej Polsce. Rozlegla, 
patryotyczna i społeczna działalność ś. p. 
"Tadeusza Rutowskiego wnikała we wszyst- 
kie dziedziny kultury polskiej. Ze zmariym 
prezydenteni m. Lwowa schodzi do grobu 
ostalni jeż z pierwszych redaktorów i zalo- 
życieli „Reformy“. Cześć Jego pamięci! 
Do chorych legionistów na Wegrzech. 
„Wiek Nowy” donesi z d. 31 marcai 

Grono pań, które w czasie inwazyi o- 
piekowaly się austysckimi jeńcami i wogóle 
pełniły w czasie wojny służbę samarytańską, 
wniosło do cesarza Karola prośbę o zezwo- 
Jenie im na oddawanie tych samych usług 
chorym legionistom, przebywającym w obo- 
zach iuternowanych na Wegrzech. 

Obecnie nadeszla na ręce niarszalkowej 
pani Niezahitowskiej następująca telegraficzna 


odpowiedż: 


st askawa Pani! 

Z najwyższego rozkazu Najjaśniejszego 
Pana, Naczelna Komenda armii poczyni 
rządzenia, które umożliwią Waszej Ekscelcn 
cyi i innym Paniom za kilka dni adwiedzić 
chorych byłych legionistów w Huszt. Nacze|- 
na Komenda irmii będzie miała zaszczyt te- 
legraficznie zawiadomić o terminie. 

N. K. A. 
Szef sztabu generalnego,“ 

Na podstawie tego zezwolenia wyjedzie 
wkrótce delegacya Pań do obozu internowa- 
nych legionistów. Były pożądane, aby spo- 
łeczeństwo nasze skorzystało z nadarzającej 
sposobności i pospieszyła z darami, które 
mogłoby ulżyć ciężkiej dol palskich żolnie- 
rzy. Przeznaczone na ten cel datki w natu- 
rze i w pieniądzach, przyjmuja instytucyć o- 
pieki i redakcye dzienników lwowskich. 

Kolonie dla kalek wojennych. W „Ga- 


zecie Opolskiej" czytamy: Dostała nam się 


do ręki pismo peryodyczne (wydawane co 
pewien czas, według potrzeby) pod tytulem 
„Mittelungen der Śchleisischen Landgesell- 
schalt“, Pismo ta wychadzi we Wrocławiu, 
a towarzystwo „Landgesellschaft" znajduje 
się pod opieką "rządu. Celem towarzystwa 
jest osiedłanie chłopów i robotników na ro- 
li śląskiej. Chodzi zwłaszcza o tworzenie pod 
dagodnemi warunkami większych lub mniej- 
szych gospodarstw dla inwalidów wojennych. 


Nr. Z 


Jesi to uznania godna działalność, i można- 
by ją chwaliċ# gdyby nie to, że warunki o- 
siedlania podlegają zastrzeżeniom wyjątko- 
wym. W pisemku bowiem  wymienionem 
znajdujemy wzór kontraktu, według któregu 
nabywca musi się zobowiązać mówić w da- 
mu i w obcowaniu z innymi po niemiecku; 
nadto nabywca, jako glowa rodziny, powi- 
nien się zobowiązać nie czynić nic takiego, 
coby było przeciwnem istocie państwa nie- 
mieckiego. Prezes regencyi rozstrzyga o u- 
dzielaniu poświadczenia na nabycie osady. 
Wobec takich zastrzeżeń wątpić chyba nie 
można, że obywatele polskiej naradowości, 
jako Polacy i katolicy, będą uważani za nie- 
zasługujący na uwzględnienie, ponieważ już 
tem samem, że mówią w domu po polsku, 
nie odpowiadają warunkom przyjęcia. Pola- 
cy jednak spełnili, jako obywatele pruscy: 
jaknajśi ej swe obowiązki w czasie te 
niejszej wojny, przelewali krew i kładli ży- 
cie swe w ofierze za całość państwa nie- 
mieckiego, przeto polscy inwałidzi wojenui 
powinni mieć zupelnie te same prawa co 
niemieccy. Tymczasem stosuje się do nich 
prawo wyjątkowe z czasów przedwojennych. 

Zniszczenie Wołynia. „Dziennik Ki- 
jowski” donosi: 

Sprawozdanie pelnomocnika ministe- 
ryum rolnictwa w sprawie odbudowy wsi 
zniszczonych podczas wojny obejmuje pn- 
wiaty: krzemieniecki, dubieński, równieński 
i łucki gub. wolyńskiej, nie licząc terytoryum 
zajętego przez okupantów. Otóż w łych 
powiatach zostało zuiszczonych ogółem: 
18.634 budynków mieszkalnych i 54,133 in- 
nych zahudowań, zaś znacznie uszkodzó- 
nych 8.233 budynków mieszkalnych i 16.957 
innych zabudowań. Aby wszystkie  znisz- 
czone budynki i i zabudowania odbudować i 
naprawić, potrzeba 125 tysięcy kubicznych 
sążni materyałów drzewnych, czyli należa- 
loby wyrąbać okolo 10.000 dziesięcin lasu. 

Prasa polska w Ameryce. Jak dono- 
si „Polonia“ paryska z 23 marca wychodzi 
w Ameryce 15 codziennych. pism polskieh. 
Stanowisko koalicyjne zajmują następujące 
dzienniki: „Dziennik Związkowy”, „Dzien- 
nik Naradowy” i „Dziennik Chicagoski” w 
Chicago; „Kuryer Polski* i „Nawiny Pol- 
skie“ w Milwaukee Wis; „Rekord Codzien- 
ny” w Detroit Mich. „Polak w Ameryce" 


w Buffalo N. Y.; „Wojna Polska“ w No- 
wym Yorku, „Echo“ w Toledo O. i „Ku- 
ryer Bostoński* w Bostonie. 


Antykoalicyjne stanowisko zajmuje 5 
dzienników, mianowicie: „Dziennik Ludowy“ 
w Chicago, „Dziennik Polski" w Detroit, 
„Telegram Codzienny“ w Nowym Jorku, 
„Dziennik dła wszystkich“ w Buffalo i „Wia- 
domości Codzienne“ w Cleveland. 

Do Finlandyi dopuszczono ruch zwy- 
kłych otwartych listów i kart koresponden- 
cyjnych za opłatą należytości podług taryfy 
dla obrotu światowego. 


Marchew 


nantejska 3% 


ogrodowa czerwona, wyborowa, 
nasienie obtarte, marchew biała i 
żółta pastewna, pietruszka cukra- 
wa, buraki pastewne, cukrowe i 
świkłowe, oraz. nasiona różnych 
warzyw i kwiatów:ze zbioru 1917 r. 


PO CENACH NIZKICH 
W SKŁADZIE NASION 


J. TROJANOWSKIEGO 
w MIECHOWIE, 


ZIEMIA KIELECKA. :-: WŁASNE PLAN- 
TACYE NASION ZASZCZYCONE NAJ- 
WYŻSZEMI NAGRODAMI. 
SPRZEDAŻ NA MIEJSCU. 
EEE O PEC tag; | zyk 


Lokal słoneczny 


na przedsiębiorstwo przemysłowe, u ile nurż« 
ności osobny 


dom 


KS lub parterowy poszukiwany zaraz. 
oże być na Redenie, (ul. Królowej Jadwi- 
gi), jednak niezbyt daleko od miasta. Zylo- 


szenia listowne z podaniem ceny przyjmuje 
2 grzeczności Administracya Ka ażety Pol-, 
skiej”, 1443-1-5, 


` Sir. a 


GAZETA POLSKA 


Nr. 74. 


DRUKARNIA „GAZETY POLSKIEJ" 
nowourządzona, zaopatrzona w najnowsze pisma 
i maszyny, połączona z introligatornią 


wykonuje wszelkie roboty drukarskie punktualnie, 


szybko i tanio.- PROSIMY UWAŻAĆ NA ADRES: 


Kantor Drukarni ul. Sobieskiego nr. 15. 


Studnie Artezyjskie 
POSZUKIWANIA MINERAŁÓW 


Otwory wiertnicze dla wentylacji i zamulania 
KANALIZACJE i WODOCIĄGI 


PD UDA 


Dąbrowa Górnicza, ul. Sławkowska |. 14. 


1437-—6 


NOWO OTWARTY 


Hotel „POLONIA” 
W KRAKOWIE 


W NAJPIĘKNIEJSZEM POŁOŻENIU 


TUŻ OBOK DWORCA KOLEJ., NAPRZECIW PLANTACYI I TEATRU 
URZĄDZONY 


Z NOWOCZESNYM KOMFORTEM. 


Świerzbę | 


GEOMETRA 
H. Olszewski; ani 


bezwona; „KREM OD ŚWIERZBYU 
w ZAWIERCIU, ul. Pilicka. Lip 7 


wykonywa wszelkie czynności w zakresie 
BODY, M 
1417-2-5, 


adawnioną i z 


ukolów 
aploczn. Iabrowskich 


miemielwa. 


(e 


Me a 


SKŁAD WIN i Sani” Nasiona pastewne — wa- 


ż w wiórki „ |rzywne i kwiatowe w składzie 
i Stanisława NOAA 3). 

» Dalirowie, puyi Unan Nr. 27d tÈ} | Zaleskiego w Bedzinie.p154 
-| Z poważaniem a Now: r 
REP W aaea UO a at A aaa | 


= żw do kos- 
u 


Ww poniedziałek |, s 
PANA 


= broszku zl 


tem m (low Uraz sza si 


ES gr e 


— Radsklm | wydawca WIKTOR MOÓNDATSKI 


Biurod; dziennikówi ogłoszeń, JANINA” 


ul. SORIES 


utrzymuje stale na składzie - 


KIEGO 15 


dzienniki warszawskie, krakowskie i lwowskie, 
czasopisma ilustrowane polskie i niemieckie. 
ieszonkowy rozkład jazć 
Ki k kład jazdy. 


Czasopisma ludowe i inne. 


PRENUMERATA. 


LZ 


w podanych skal naczyniach 


Wysyłka wyłączniejtylko dla grosistów 
J. ALTKORN & BRUDER 


WIEDEŃ VIL, 


przez marynowanie i 
konserwowanie mie- 
sa, ryb, jarzyn, owo; 
ców i t. d. 


| aporatach do gola 


SPOSOBNOĆŚ | 


|Samozapro- | 


PRZYJMOWANI 


DROBNA he 


E OGEOSZENŃ 


æ 


wiantowania 


NEURAUGASSE 31. 


NR. TELEFONU 33435. 


uz 


-a 


papow 
ZEŃ) 


i AE do aa. dachów 


A AREA arskich KE zak 


nyeh sok 
za 


WAPNO da celów bydowlnych i rol- 
miczych  pierwszrzędnej” jakoświ, 
w ładunkach wagonowych. 

CEMENT detalicznie i w ładunkach 
wagonawych. J 


P OKRYCIA DACHOWE «AMA 
cementowe,'szylrowe belgijskie ite. 

RUBEROID 

PAPE ; 

POLEWĘ i PIECE. SA Lowi 

OEEJŁ. i SMARY === 

FÓWECA" 7 
DOM HANDLOWY.. 


JÓZEF ZEYDLER 4'S-ka 
+ Lublin, Szopena 3. 
Oddzialy: Dąbrowa Górn., Zamośći Opoczna 
Repiezentacyu, na akupacyę nienwooką, 
DOM HANDLOWY 


„St, Matławski i Ska 


Warszawie — Moniuszki 2,, 


szatę, 2 łózka, stól, kanapę. lub: oto- 
mang, etażerkę, kilka krzeseł wy- 
pożyczę, lub. kupię zaraz. . 


Zgłoszenia przyjnije Administracyu 
„ Gazety Polskiej” t410-1-x. 


dobrze. „a łaa „Zakłady 
rowerów St. ER Be. 


-|Chłopcy 


dzin=Dabrowa. 


ZĘ: Pirukatnia „Oazety Palskief” w. w Dąbrowie Gorniczej. 


U 


